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Od Jene ra ła  Chłapow sk iego  wczoraj p r z y ­
b y ł  officer do Naczelnego wodza , zapewnia 
l c  powstanie w Litwie postępule nnjpomysl- 
nie j ,  że powstańcy walczą * wzorową odwagą,
?  pomnaSaią się co chwila.  Tydz ień  temu Je­
n e r a ł  G ie łgud  b y ł  o 5 mil od W i l n a ,  CA ap  
L sk i  o 2 mil , a D em b iń sk i  tyiko o 10 wł0 , s t ' 
Po d  L id a  by ła  bitwa bardzo korzystna dla 
na9. „ W a l e c z n y  Z a l iw s  k i  wrócił  w M ą rja m -  
po lsk ie  aby odp ie ra ł  nieprzyjaciół  w lej S tro ­
bie - J e d n a  z gazet Parysk ich  zapewnia Se 
gabinet  Petersburski  chcąc uiąć Suł tana,  przy-  
r z e k ł  ii- Greków odda z n o w u  pod panowanie
T ureck ie  li i na toż biedni  Grecy t ak dłuż 
go krew przelewali  , tyle ponieś i o lai 
zda rzenie przekona Ludy iź teraz 
ia czas zadać praw im na l eżnych ,  bo wkrót­
ce będzie zapóźno! —  Gazety niemieckie do­
noszą że na miejsce D ybicza  inż p r z y b y ł ,  eld- 
marszałek Paszkiewicz E ry w a ń sk i .  —  
t u wiadomość wpzoraj , że w puszczy l l i a t o *  
Wiezkiej przeszło do Polaków ki lkuset  Rossjan 
e b r o n ią ,  a w walcę pod  Lid,}  nasz leden 
szwadron zab ra ł  800 ieńców. — List  z PI ie>  
d n ia  potwierdza wiadomość że cała J m b a s a • 
d a  Bossy jska  wybiera się z tej stolicy. - -  
Wczoraj  na lustracją wystąpiło 8 bataljonoW 
Gwardi i  narodowej Warszawskiej  , oraz ca-ły 
oddział  Jazdy i Artyl ler ja tejże Gwardj i  z 8 
armatami- Na placu przed Uiazdowem odb y ł  
p rzeg ląd Je ne r a ł  Gubernato r  R u i je .  Zacliwy- 
caiacy b y ł  widok tylu r azem Obywateli  , U* 
rzę dn ików,  L i t e ra t ów ,  Artystów , Rzemieśm-  
ków połączonych i uzbroionych , gotowych bro­

nić starożytnej  stolicy w przypadku najścia nie-  
przyiąciela , i s t rzedz porządku zawsze. VI y -  
konane obroty wojskowe zadowoliły Dowód­
ców,  a szczególniej Artyl lerja przekonała  iak 
iej członkowie gorliwie pracowali w spiesznem 
wydoskonaleniu tej ciężkiej służby.  Woiewo-  
da Ostrowski  Dowódzca,  iak zw yk le ,  s łowa­
mi prawego Polaka przemówił  do zbrojnych 
Obywateli .  P rzedstawi ł  oraz Artyl lerj i  Hrabie­
go Olizara  Posła Wołyńsk iego,  k tó ry  wszedł ­
szy do tegoż korpusu , rozrzewni ł  obecnych 
tkl iwem oświadczeniem wdzięczności ,  powsze­
chny odgłos , , niech żyią bracia pasi Woły* 
nianię44 b y ł  najdroższą mu odpowiedzią.  — 
Z oswobodzonych okolic L u b l in a  iuz przy by* 
waią obywatele do W a r s z a w y . —  Wczoraj  w 
t eat r ze Narodowym w czasie przedstawienia tra-  
iedj i  B o le s ła w  śm ia ły ,  wiele wzniosłych m y ­
śli okrywano rzęsistemi oklaskami.  JJPP.  P l e • 
ro w s k i ,  K u d l ic z  i JPani  Leęlóchowska  przy­
wołan i .—  W  lazaretach wojskowych,  gorliwie 
pełn i  obowiązki felczera,  Pani K u l c z y c k a  z Sie­
d l e c .  Do rozpoznatiia winy Jenerałów J a i s -
kowskiego  i B ukow skiego  iesl wyznaczona Kom- 
missja pod przewodnictwem Jenera ła  M a ł a ­
chowskiego.  —  Szwadron eskorty K rakusów  o -  
t r zymał  chorągiewki robione przez małżonkę 
Naczelnego W o d z a ,  na k tórych zna jdme  sig 
wizerunek N.  MARJI .

S ł y c h a ć ,  że szanowny W ę g rze c k i  słusznie 
zwany Ojcem  W a r s z a w y ,  otrzyma dostoien? 
stwo Sędziego Najwyższego T ry b u n a łu ,  ? po 
tylu t rudach,  ten zacny Patryota złoży urząd 
Prezyden ta  Stolicy, której  mieszkańcy wdzif-
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czność  najczulszą dla niego zachowuią.  Jeżel i  
kiedy  to teraz ten urząd powinien być oddą-  
ny  Polakowi zaszczyconemu powszechnęm za ­
ufaniem,  posiadającemu zdolności  wsze lki e ,  ob-  
enajmionemu z wszystkiemi potrzebami mia­
s t a . —  W  2gim Pułku Jazdy K r a k o w s k ie j  s ł u ­
ży  Podporucznik P io tr o w s k i  maiący lat 8 0 !  
W a l c z y ł  on dawniej za ojczyznę i ozdobiony  
i e st  bl iznami zyskanemi w iej obronie; teraz 
niezwazaiąc  na wiek tak p o d e s z ł y ,  wstąpi ł  w 
szeregi  walecznych ! Cześć czcigodnemu R y c e ­
rzowi !—  W tych dniach przyp łynę ło  pod W a r -  
sza w g  ki lkanaście  statków ze zbożem.  Przy ­
wieziono oraz znaczną i lość solonego mięsa.

Dzi enn ik i  P a r y z k ie  donoszą ,  Se gazeta  
L i t e r a c k a  wychodząca w P e te r s b u rg u  dowo-  
dz i ,  iż R z ą d  F r a n c u z k i iesj przyczyną teraźniej .  
szego powstania w L itw ie .  —  Na onegdajszetn  
pos i edzeniu S e j m o w e m , najbardziej powsta­
wal i  przeciw przekroczeniom dowódzców woj­
skowych,  Kasztelan N a k w a s k i , Posłowie G u ­
m o w s k i ,  J a s iń s k i  i S w i r s k i , ich uwagi przy-  
l ęto z powszechnem zadowoleniem obecnych.  
—  Hrabia G u s ta w  M a ła c h o w s k i  wy iechał  z 
W a r s z a w y ]  mówią że iest  wysłany do W ic -
d n ia  w■ ważnem poleceniu Podoficer F u k s ie -
w ic z  Warszawianin z korpusu ce lnyeh strzelców 
G e r ic a ,  w dniu 18 Kwietnia r. b. w czasie bi-  
twy pod K a źm ie rz e m  d o ln y m , gdy widział  pro ­
wadzonego pod ręce kol l ege  D o b ro w o lsk ie , 
g o  przez 2ch Róśsjys: żołnierzy do niewoli  ,
s trzel iwszy  z dubeltówki  zprawej  i l ewej  s t ro­
n y ,  obok niewolnika idących Rossjan trupem po» 
ł o ż y ł ,  kol legg uw o ln i ł ,  a nabitą iego bronią 
l e s zcze 3go spuszczaiąccgo się z góry obal i ł  
na ziemię.

(Art; nad. )  O o k r u c ie ń s tw a c h  n a s z y c h  n ie -  
p r z y ia c ió ł .  Jenerał  D a w id ó w  znany patrvota 
Rossyjski  z r. 1812,  literat; zastawszy «  domu  
Obywatela C za rn o łu sk ie g o  na W oł yn i u ,  kilka

sztuk ukrytej  broni ,  kazał  go bez sądu rdz- 
s t rz e lać ,  a następnie ciało i«g0 na drzewie  
zawies i e  na pastwę drapieżnych p tak ów ,  po - 
czem dla zakrycia pope łn ionego  swawolnie  
barbarzyństwa,  przygotowany wyrok w W ł o -  
d z im ie r z u ,  ki lku obywatel i  podpisać zmusi ł .  
Jenera ł  ten żołni erzy  swoich na wszelkie ro- 
zpaiał  zbrodnie,  widziano ich szarpiących za­
cną brzeimenną Obywatelkę ,  przykładających  
.ej bron nabitą do ł ona, zdzierających z niej 
per ły  , klejnoty,  tak dalece że ta Pani w y- 
skoczeniem przez okno ratować sśg była zmu ­
szoną , ledwie prze* l i t o i i  Podpułkownika  
D m itr je w a  znalazła ocalenie życia.  Jenera ł  
R o t  francuz rodem,  Pana S zw y k o w sk ie g o  70 
l e tniego obywatela i żong iego * domu P o to -  
ckg , okuć w kajdany i w K a m ie ń c u  P o d o ls i  
do więzienia wtrącić kazał ,  za to i e  synowie  
ich dwaj należel i  do powstania.  Zaś Obywa-  
teli  W y r z y k o w s k ie g o  i S o b a ń sk ie g o  Hieronima,  
także za należeni e synów ich do powstania 
przyk u„ Szy do armaty , iak gdyby  w tryum-  
l ic do T u lc zyn a , wprowadzał!  Jenerał  L c w e n -  
s te r n  Jnflandczyk znakomitego rodu, c z ł on i e k  
sędz iwy,  zacne Obywatelki  Ptu M a c h n o w ie c -  
k ieg o  Panią P o d le w sk e  i Pannę  Z a p o ls k ę  w ła ­
sną katował  ręką,  a potein pod straż żo łn i er -  
slwa razem z rekrutami oddał  , takiegoż ob-  
chodzenia się doznały Panie S k ą p s k a ,  P o ­
n ia to w s k a  i Panna S o k a ls k a .  W Powiecie  
B ra c ła w sk i.m  Officerowie Rossyj; otoczywszy  
dwór Obywatela K ila n o w ic z a , za to że syn  
iego należał  do powstania,  kazali dom podpa-  
l ic,  gdzie  Pani F ila n o w ic zo w a  z 2ma służące-  
mi żywcem spaloną została.  W  Pcie K rze ­
m ie n ie c k im  przed wsią K o ło d n e m  d.  29 Ma-  
ia r.  b. Żandarmy Ross: spotykają B e re zo w ­
sk ieg o  dz iedzica wsi Ł o p a ty  n a ,  do powstanfo 
bynajmniej  n i ena l eż ąc ego , iadącego traktem 
publ i cznym , zatrzymuią g o ,  biorą na u tę k i ,
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f u r m a n  u c i e c z k ą  r a t ó i e  s i ę  , on i  z aś  O b y w a ­
t e l a  porąbawszy n a j o k r o p n i e j  p a ł a s z a m i ,  wr e*  
g c ie  w y s t r z a ł e m  z p i s t o l e t u  d o b i i a i ą ,  co g d y  
d o w ó d c y  t y c h ż e  ż a n d a r m ó w  m e l d o w a n e m  zo­
st a ło,  o d p o w i e d z i a ł  K o u . m e n d a n t  : „ n i e b o j c ł e  
# i f , n i e  i e d n e g o  m o ż e c i e  i 1 Ociu P o l a k ó w  z a b i ć . “

( A r t .  n a d . )  D o  p e w n e j  k r a i o w e j  M a g i s t r a -  
t n ry p o d a ł e m  2 rtoty na  p o c z ą t k u  r .  b.  o d  
które j  do d n i a  d z i s i e j s z e g o  n i e o d e b r a w s z y  re-  
łolucji  , o s t r z e g a m  ią , ze ieżeli ieszcse w U- 
p ływie  8 dni n a l e ż n e g o  s k u t k u  nieotrzymam, 
e m u s z o n y  z o s t a n ę  w p u b l i c z n y c h  pismach wy­
mien ić  iej N a c z e l n i k a ,  k t ó r e n  ieźli W po­
czątkach U r z ę d o w a n i a  swego zaczął  b y ć  gnu* 
Ćnym; czego) ,  p ó ź n i e j  d o b r e g o  po nim k r a j  
spodziewać się m o ż e .  —  Ł ęczyc a  d. 25  Czerwca  
1831 roku . ' Jaw orsk i.

Chorzy wyszli z Lazaretu R a d o m skieg o  , 
- «kładsią  uaje/.ulsze podziękowanie W .  Janowi 

G ębickiem u  Lekarzowi Pu łku 22go p iecho ty ,  
ca nadzwyczajną pieczołowitość tego Lekarza 
przy srspoinnionyui Lazarecie niezmordowanej  
p racy,  lubo częstokroć znajduią się osoby któ* 
rych  pracy Lekarza przy Lazarecie s ą  niewiel­
k ie ,  lecz mniemanie takie iest bardzo niedo* 
rzeczne,  bowiem Lekarz  przy szpitalu pracu- 
iąc gorliwie nabawia się chorob rozmaitych i 
w takim samym przypadku został szanowny 
Gębicki ,  któren do najwyższego stopnia odby ł  
chorobę nerwową.  O Niebo ! iakże iesteś s p r a ­
wied l iwe,  kiedyś pozwoliło żyć temu , który 
k roc ie  nieszczęśliwych przyprowadzi ł  do zdro­
wia , k tóry s ta ra ł  się swoiem uprzejmem po­
stępowaniem tylu chorym zmniejszać c i erpie­
n ie .  Szanowny i serdeczny Panie Gębicki  , 
nie  dla tego piszemy o tein publ icznie aby­
śmy ci chcieli polepszyć r e p u t a c j ą , by na j ­
mniej  , wiadotno iest w ca łym Radomiu ia- 
kiej  naby łeś  reputacji ;  o ile byłeś wzięty,  ink 
niezmordowany do posługi  b iednym c h o r y m ,

niezważaiąc na flagi aili też na ciemne noce.  
O iak wiele okolica ta miała  przyjemności  
p r zez  t en  czas przez który zostawałeś w R a ­
domiu,  a szczególniej biedni  ludzie doznawa­
li r a tunku,  za co N a j w y ż s z y  niech ci sto­
k ro tn ie  wynagrodzi ,  co życzą dozgonnie wdzię­
czni C horzy & całego L a za re tu  R a d o m sk ie *
S ° • —

D y r e k c ja  L azaretów  K oszar G w a rd ji Koro: 
Uprasza o dostarczenie P iia w ek , których gwał* 
towna potrzeba coraz bardziej  staie się naglej-  
seą. Prócz zapła ty natychmiast  uskutecznio­
nej ,  wdzięczność dochowaną będzie za tę p rzy ­
sługę świadczoną obrońcom ojczyzny.

3W .  Xaw: G odebski iako Poseł  z Ptu Ł u ­
ckiego  policzony onegdaj wrzęd Rep rez en ta n­
tów Narodu Ptdskiego tak swą mowę zakoń­
cz y ł :  „ P o  tylu latach boleŚnego rozłączenia,  
posłannicy prowincji  zabranych wchodzę do ko­
ła  waszego. Jeżeli  Opatrzność pozwoli nam 
wywalczyć niepodległość naszą,  ieżeli  pozwo­
li dożyć tej szczęsnej chwili,  że bezbożna s to­
pa n ieprzyjac iół  przestanie ojców naszych d e ­
ptać popioły i że O rły  P olskie  łącznic z bratnią 
P ogonią  utkwione na brzegach D niepru  i  D zw i-  
n y  s taną się p rzedmurzem Europy od t łoczą­
cej się na nią A z ji ,  j a k  niegdyś były tarczą 
Chrzcścjańskich ludów, przystąpimy wspólnie 
e wami do zbawiennej  reformy ustaw i insty­
tucji naszych, których iak sami zaręczyliście 
narzucać nam nie chcec ie ,  korzystać w tej 
mie rze  chcemy z Waszego światła iako s tar ­
szych Braci  naszych,  z waszego doświadczenia 
nabytego w tylu odmiennych koleiach lej ma­
łe j  cząstki Narodu Polskiego i wścieraniu się 
■ wszystkiemi ucywilizowanemi Ludami E u -  
ropy , ale nie damy się wam ubieżyć ani w 
miłości dla kraiu,  ani w najczystszem poświę­
ceniu dla dobra w spó lnej nasze j m a tk i O j­
czyzn y ,



(D a ls z y  c iąg  ĘlozTęazu dzieiy* z d . 13 Cze: 1831).
P o stęp iiią  n a  K a p ita n ó w .  Do p u łk u  5 pięchi 

a tego* p u łk u  Porpczn ięy :  Jackiewicz M ich:,  C zar­
necki A n t : ,  Breański F>u: i SzlasUi Fel:,  Do p u ł :
6 piech: Poruczn i:  Raczyński Ail:, Z ie liński O nut 
i Kiieński  Anto:.  W p u ł k u ' 7 p ischi ' Porucz :  Ją- 
w or sit i T eo : .  Do p u łk u  8 piecbo':, z tego* p u łk u  
P o ru cz :  Stawiski And:, ' Maojiarzypski Jg : ,  Noyyiu- 
gki A n t : ,  Silnicki W in : ,  Kawęczyński Mar: i Mj- 
latycki Jpz : ,  Pią tkowski '  Fel:.  Do p u ł :  grenad: 2 
tegoż  p u łk u  Porucz: Z ab łock i  Ant: ,  Osuiolski Jg : ,  
C hm ie lińsk i  W ik t : ,  Roszkowski A n t : ,  'Fabiszewski 
W a l : ,  Raczyński W oj! ,  p ą g ó w śk i  S tan :,  Michalski
D ud:,  Gniewkowski W inc:  i Sadkowski u rz eg o ra ,
Do p u ł : ,  1 strzel: piesz: z tegoż, p u łk u  Porucznicy! 
Czerwiński Jąn ,  F rezer  Ayg: i Obrębski Sewerya.  
Do p u ł :  3- strzel :  piesz: a tegoż p u ł :  Porucz :  Ga- 
lińslti Ant:  i Maiewski W in; .  Do p u łk u  5 strze.:  
piesz:  z tegoż pu ł :  Porucz: Noskowski Jan ,  P o p ła ­
wski Paw :,  Czyżewski ’Fi};, Rybicki Stan: i z p u ł t  
1 piech:, Po ru :  Zadunajski W inu W  p u ł :  wętcrai 
czy n:,  Porucz: Karwowski Fel:.  Do p u ł :  9 piech*. 
z p n ł -  7 pic : ,  Porucz: Zarębecld  W in ; ,  Kratowslti
Jan  i Gadomski W oj: .  'D o  p u ł :  l p  p i e c h , ' z p u ł l
5 piech:, Porucz :  Nieśzkowski Jan, l lanuśz  Jau, J» 
w iński  F r ; ,  Po tock i  Mik: i Gołębiow ski  Antoni.

U rzą d  M u n ic y p a ln y  N .  S . IV ,  ̂ Maiąc potrza- 
bę ustanowienia  W t rzech  C yrku łach  Sekwestratorówr, 
do esekucji  podatków , i o p ł a t  publicznych, wzy­
wa maiących chęć przyięcia tych obowiązków, z r a ­
chunkowością i s łu ż b ą  kassąwą dostatecznie obezna ,  
nyćh i należyte  zabezpieczenia z łożyć  mogących, 
ażeby z dowodami kwalif ikacji,  do U rzędu  M unicy­
pa lnego zgłosil i się. P re z y d ep t ,  lV $ g rz* ck i.
1 6 DO N JE SIE N IA .

W  d. 26 b. m. idąc przez Nowy-św1at na u R c j  
Miodową do domu Kontego,  zgubiono W O R E C Z E K  
s ia m i tn y  z k lam rą,  w nim było  z ł  50. Drugi  wo­
r e c z e k  i k luczyk ,  łaskaw y znalazca zechcę oddaa 
j a  nagroda  do domu łCżnej Sapieżyny.

W  domu pod N r  665 przy ulięy Leszno obok ko-
ścioła  reformowanych, przez bramę po lewej na fa­
cja tce, za łożone  iest przysposobienie ' chemiczne, do 
wywabiania  z sukien i z materji iedwabnych,"baweł­
n ianych ' wszelkich PLAM , z t łus tości  różnych ,  l a ­
ko  to: Oliwy, smoły i żywicy. Nabyć można tam ­
że T Y N K T L R Y  patentowanej  angielskiej do w y g u ­
bienia  z całym p łodem  PULSKIEAA; oraz M ydła  do

mycia s ię ,  fP o u r  le T ę in t ) ,  W ody  kojoijskiej, Po» 
mady do w ygubienia piegów, Pomady aromantycznej 
z niedźwiedziego sadła do rośnienia i konserwowa* 
nią w ło só w .—. Pod tym że Nr znajduie  cię P IE S  du ­
ży i z ły ,  nie uiaiący roku, zdatny na łań cu ch ,  do 
sprzedania.

W c o r a j  wieczór, między ptą 1 lOlą godziną za ­
stawiono w Saskim pgfodzie ,  w środkowej ulicy, pio 
Jewej ręce na ław ce , K U F E R E K  safianowy ciemno 
zie lony, z ozdobami stalowemi, w którym  znajdowa­
ły  się t rzy  klucze średniej wielkości, ua wstążce 
szafi rowej, czw arty  jUucz osobny, cokolwiek d r o ­
bnej  monety ,  i kilka cukierków. Uczciwy znalaz­
ca raczy odnieść do domu p rzy  ulicy Bielańskiej,  
pod Nr 604* Odbierze 9 z ł .  nagrody.

P rz y  ulicy Miodowej , w domu pod Nr 493 po­
łożonym , znajduie  się zabłąkany W IE P R Z A K ; po 
k tórego odebranie za udowodnieniem  właściciel niech 
raczy udać do rządcy  powyższego domu.

D A S Z K I do C Z A P E K  i K A S Z K IE T Ó W  , w r d -  
In y ch  ga tunkach i wiejkos'ciacb, z okuciem i bez,  
ńabyć można w Fabryce wyrobów raatalowych i  la ­
kierowanych przy ulicy Slo-Krzyskiej Nr 1337, w 
p a r t j ż c h  za bardzo mierną cenę. Podaiąc  to do wia­
domości W. Organizatorów pułków  i czapników u p r a ­
szamy »by wszelkie  obsta lunki  z prowincji  b y ły  
frankow ane.
■ W  odpowiedzi  na niezrozum iałe  pismo nieiakieg® 
E ,  fV e-jtt  w K u łje rz e  Żyin dnia 21 Czerwca r.  b. 
Nr  j6 6  i powtórnie  d. 24 t ,  m. i r .  N r  109 um ia- 
8zczone oświadczam, iż licytacja  na wydzierżaw ia ,  
hie wszelkich nieruchomości dó sukcessorów Ada­
mów należących, na zasadzie  u chw ały  dwóch Ra<ł 
familijnych, rezolucji  P rezesa  T ry b u n a łu  i p rz ep i ­
sów prawa, będzie  miała miejsce w d. 97 in. b. o 
godzinie 3ej z po łu d n ia ,  p rzed  W . Kowalewskim 
Reientein Kancellarji  Zietpiańskiej,  w Kancellarji  t e ­
goż,  w pa łacu  Krasińskich przy  ulicy D ług ie j :  gdyż  
namienione pisino żadnych skutków prawnych,  2 

szkodą tak  niele tn ich  iak pe łno le tn ich  sukcessorów 
Adamów m i e r n i e  może. K a u szk ie  O p ieku n .

Zginę ła  SUCZKA rnał.ł, kasztanowata ,  w d. 29 
d. m.,  nogi podpalane, pod piersiami b iała ,  u ko- 
goby się znajdtiwaia n ie c h ' i ą  odprowadzi  pod N» 
1315 do domu Zrażowskiego do J W. Tokarsk iego ,  
a odbierze p rzyzwoitą  nagrodę.

Dziś rano ciepła stopni 12. W czoraj w połud:  18.
T E A T R  NARODO W Y . Ju t r*  Z y t ie  S zu le ra -


